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Okólnik Towarzystwa Rolniczego w przedmiocie żape wnienia 
lasom prywatnym przystępnćj pomocy technicznćj do ich umiejętne- 
go prowadzenia, jest nowym dowodem dobrych skutków, wieńczą- 
cych połączone usiłowania. Projękt w rzeczonym okólniku zasłu- 

uje sprawiedliwie na uwagę naszą, gdyż Jest zasadniczo : obmy- 
ni i ze względu swćj natury, obiecuje wiele dobrego; sądzę, że 
zakomunikowano go nam w tćj myśli, abyśmy radzili, jak dalece 
może być w czyn wprowadzony. Należy się więc zastanowić nad 


tém głównie: czy w obec naszego położenia, jestesmy ogólnie W 


możności urzeczywistnić takowy z pomyślnym skutkiemł + 


Odpowiedź na to pytanie winna być daną przez ogół, po 
rozważnóm zastanowieniu się i szczegółowćm roztrząśŚnieniu ze 
wszech stron kwestyi. Mam przekonanie, że tu gdzie pewnik usta- 
nowić może jedynie głos powszechny, nie potrafię sam odpowie- 
dzićć dostatecznie na zadanie; objąwiam więc szanownym współ- 
ziemianom moje uwagi, jakó cząsteczkę materyału, z którego zda- 
nie ma się wyrobić i ugruntować. : 

Wystawmy. sobie każdy las prywatny jako ogród zaniedbany, 
w całóm znaczeńia tego wyrazu, bo bez parkanu i stróża nawet; 
ogród ten jest w opuszczeniu od niepamiętnych czasów, prawo 
przystępu do niego stało się prawem natury dla ludzi w. bliskości 
mieszkających, którzy z braku oświaty skłonni są do pustoszenia, 
tén więcój, gdy zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności, nie mają 
włąsnego drzewka. Wszystko co żyje ciśnie się do ogrodu; bydło 

- chodzi po nim samopas, szukając pożywienia, nierogacizna za Ło- 
rzonkami roślin, ryje ziemię i ogołacą korzenie drzew, które po- 
trzebują przecież otulenia w czasie zimy; nareszcie psy i koty 
trapią nieustannie, miłe ptaszyny, uzupełniające urok miejsc ta- 
kich. I wystawmy'sobie, że w takim ogrodzie zamierzamy zapro - 
wadzić porządek wewnętrzny, przy niewystarczającćj liczbie rąk 
do pracy w gospodarstwie rólnćm. Od czego więc zacząć wypa- 
dnie? Oto najprzód starać się będziemy o usunięcie zewnętrznych 
przyczyn i wpływów, będących powodem największego niełądu i 
główną przeszkodą w urządzeniu wewnętrznóćm ogrodu, potém za- 
pewniemy sobie robotnika, a ostatecznie pomyślemy 0 ogrodniku; 
bo przed dokonaniem dwóch pierwszych warunków, sprowadzóny 
mistrz ogrodnik nie mógłby swych czynności żadną miarą rozwijać 
skutecznie, a jako człowiek sumienny nie przyjąłby nawet. 0bo- 
wiązku. Jeżeli w osobie mistrzą natrafilibyśmy na złego człowie- 

` ka, poddałby się on zobowiązaniu, bez względu nav okoliczności, 
dla własnych widoków, aby mieć utrżymanie; ale rezultat w takim 


razie dla właściciela ogrodu okazałby się w odwrotnym stosunku 
pod względem korzyści, 


Z tego co powiedzialem wypada, że chcąc zaprowadzić po- 
rządek wewnętrzny w ogrodzie, celem systematycznego i łatwego 
zarządzania nim i ciągnienia właściwój korzyści, trzeba go epar- 
kanić, zabronić przystępu do niego komu nie należy, ustanowić 
stróża wiernego, czujnego i zapewnić sobie. robociznę, =~ albo też 
mićć pewność, że się to wszystko stanie jednocześnie z przyby- 
ciem na miejsce mistrza ogrodnika, którego zawezwanie w takim 
tylko razie będzie właściwćm, albowiem starania jego będą miały 
pewną rękojmię, opiekę i dadzą pożądany skutek. 


Przechodząc do lasów prywatnych, g'ównego przedmiotu mo- 
ich uwag, twierdzę, że je posiadamy w podobnych warunkach jak 
pywyżćj opisany ogród; powodem tego są: już to nieuregulowane 
stosunki włościańskie, a w ich następstwie niski stan oświaty, 
nieposzanowanie cudzćj . własności, małe zamiłowanie pracy, tru- 
dność o r1obociznę. Skutkiem których to stosunków, lud uważa so- 
bie za prawo użytkować z drzewa, pastwiska i tego wszystkiego 
co: się nazywa borem; już że lasy nasze nie są ogrodzone, a na- 
reszcie, że nie mamy stróży” czyli: wiernych gajowych, pojmujących 
swój obowiązek, gdyż oddajemy zwykle te posady ludziom bez wy- 
boru, na jakich natrafić zdołamy. Co do ogrodzenia lasów, nad- 
mienić winienem, że takowe wyłącznie stanowi opieka szczególnego 
prawa, tymezasom, zapewne z powodu tychże nieuregulowanych 
stosunków włościańskich, nie korzystamy nawet z dobrodziejstwa 
ogólnego prawa krajowego we względzie na lasy; takuwe więc. de 
facto są bez cgrodzenia, czyli całkiem bez opieki prawa. W lasach 
rządowych jest inaczćj, ale tam też. stosunki włościańskie nie 
przeszkadzają w dochodzeniu sprawiedliwości. 

Na ostatek, tak samo jak w ogrodzie nie mają spokoju pta- 
szyny, w lasach prywatnych trapioną jest nieustannie, na różne 
nieprawne sposoby, zwierzyna—chociaż i co do tego przepisy ma- 
my dosyć rozległe. Przy takićm położeniu i warunkach lasów na- 
szych, czyż jest możebnóćm, aby najbieglejszy w leśnictwie człowiek 
mógł sam zaradzić złemu lub wpłynąć na ich uregulowanie? 

Jeżeli na to ostatnie pytanie, można odpowieddićć nie, w ta- 
kim razie mistrze leśnictwa nie mogą być jeszcze pożądanemi ogól- 
nie do lasów prywatnych, ale faak] przedtém powinniśmy: 

1. Regulować stosunki włościańskie w ogólności, przy zape- 
wnionćj już poniekąd opiece prawa w tych dążeniach. Reforma ta 
wywołać musi: separacyą właściwą co do wspólności gruntów, la- 
sów, pastwisk, a nadewszystko ograniczenie każdego prawem szcze- 
gólnóm na swojej wyłącznie własności. Te ostatnie następstwa re- 
formy, spowodują niezawodnie uczciwą pracę, bo każdy będzie mu- 
siał zarabiać na te potrzeby, które zą czasów zagmatwanych sto- 
sunków łatwo się nabywają; powiększy się więc liczba rąk do 
robót gospodarczych. 

2. Uszanujmy natychmiast, w całóm znaczeniu, prawo křa- 
JaK. korzystając w każdym razie z niego, niemnićj gdy ono zasła* 
nia lasy. 

3. Ustanówmy wiernych gajowych. 

Takie nasze starania około dobra krajowego, zapewne wy- 
wołają osobne jeszcze przepisy, tak względem szkód w polach, 
jakoteż i w lasach, jak się to stało w innych krajach od czasu 
uregulowania stosunków włościańskich, skutkiem czego admini- 
stracya lasów i systematyczne, według zasad nauką pozyskanych, 
obchodzenie się z niemi jest tam w czyn wprowadzone; jakie po- 
stanowienia gdy i my pozyskamy, wtenczas to dopiero pożądanemi 
będą ogólnie tacy leśnicy o jakich nam Towarzystwo Rolnicze przez 
okólnik daje wiadomość. Na teraz niech Towarzystwo Rolnicze 
nie szczędzi funduszów na kształcenie młodych ludzi w zawodzie 
leśnictwa krajowego, jakoteż w wszelkich innych gałęziach gospo- 
darstwa, albowiem pomoc naukowa, ale na drodze publicznćj, dla 
zdolnych a niezamożnych młodzieńców kraja, najpierwszćm zada- 
niem naszem być winna. O trudności pomieszczenia usposobio- 
nych ludzi nie masz mowy; znajdą oni je w kraju, każdćj chwili, 
w gospodarstwach, gdzie ich starania już teraz mogą wydać po- 
żytek. 


s 


Za granicą widzimy systematyczność w zarządzaniu lasami: 
eżeli chcielibyśmy zaprowadzić u siebie takową, to nie od rzeczy 
by było zbadać wprzód szczegóły i warunki, pod zasłoną których 


to wszystko się dzieje—czyli obeznać się z historyą tego przej- | 


ścia naszych sąsiadów, aby iść do celu podobną drogą, 

O ile sobie przypominam, postanowiono tam we względzie 
umiejętnego obchodzenia się z lasami, pomiędzy innemi, następu- 
jące przepisy: A ; 

Oprócz ogólnego prawa, zabezpieczającego własność, ustano- 
wiono np. w Niemczech, sądy oddzielne na przekroczenia leśne. 
Sądy te dały się w całćj swćj mocy zastosować dopiero od czasu 
uregulowania stosunków włościańskich i od zniesienia wszelkich 
wspólności w ogóle. 25) 

Prawo doraźne, wedlug którego sprawiedliwość wymierzaną 
tam bywa, karze surowo wszelkie nadużycia leśne, nawet najdro- 
bniejsze, jak np. grabienie i zabieranie Ściołki, łamanie lub zbie- 
ranie suchych tylko gałęzi, grzybobranie, zbieranie orzechów, na- 
sion i owoców, pasienie, chodzenie szczególnićj z nożem, siekier 
albo jakićmkolwiek narzędziem, którćm szkodę można łrszdził 
w boru. 

Celem krótszego postępowania w dochodzeniu przekroczeń, 
ustanowiono dozór, który jest powierzony głównie gajowym przy- 
sięgłym, obieranym przez właściciela lasu, a mianowanym i insta- 
lowanym przez urząd powiatowy, po odebraniu od nich przysięgi 
na wierność i akuratność w strzeżeniu prawa. 

Gajowi ci mają następujące, o ile pamiętam, prerogatywy: 

Mogą i powinni fantować na korzyść urzędu leśnego, które- 
go są członkami, każdego człowieka w lesie, czy to na uczynku 
przy zrządzeniu szkody, czy niosącego zdobycz, albo też chodzą- 
cego tylko po niepublicznój drodze, a nawet gdziekolwiek spotkają 
człowieka z jakim produktem leśnym, powinni żądać wylegitymo- 
wania się z prawnego nabycia tegoż, a w razie nieprawnego po- 
siadania produktu, fantować a następnie, oprócz famntowamia, za- 
pozywać przekraczających prawo, przed rzeczony sąd leśny; czego 
ludzie bardzo się boją, mając przeświadczenie o surowości praw- 
za takie przewinienia. Zeznania gajowych nie potrzebują Świad- 
ków, gdy takowe czynią na przysięgę; nadto, znak blaszany z her- 
bem państwa na piersi, oznacza ich urząd. 

Sędzia leśny (Forstrichter) wyznacza co cztery tygodnie, ex 


- officio, a jeżeli okaże się potrzeba, częścićj, miejsce w powiecie i 


cgłasza termin do rozpoznania i osądzenia nadużyć leśnych, © ja-- 


kich mu doniesiono, na który to termin stawić się muszą, pod 
wielką odpowiedzialnością, oskarżeni, niemnićj świadkowie, a w bra- 
ku ostatnich, dopiero zeznanie gajowego na przysięgę ma miejsce, 
które, jak to wyżćj powiedziałem, stanowi zupełny dowód winy. 


Takie skrócone i doraźne postępowanie sądów leśnych, jako- 
też wielkie kary, bo najmniejsze przewinienie pociąga za sobą 
wydatek sześciu złotych, albo kilka dni więzienia, oprócz utraty 
fantu; takie środki publiczne dają skutki najpomyślniejsze, bo ża- 
dne prawie przekroczenie prawa leśnego nie uchodzi sprawiedli- 
wości. 

Pod taką to opieką ściśle wykonywanego prawa, można roz- 
rządzać w lasach jakby w ogrodzie oparkanionym, pilnowanym 
przez najsumienniejszego stróża, i być pewnym każdćj melioracji, 
nakładem i ręką ludzką dokonanćj; niemnićj hurtowną sprzedaż 
lasów zaniechać, to jest: nie potrzeba ich sprzedawać na włóki, 
ale z wszelką spokojnością o nadużycia i grabież, prowadzić czę- 
ściową wyprzedaż, według zasad zbywającego drzewa. 

Do takiego ogrodu, pod opieką najtroskliwszą i najdoskonal- 
szą, bo publiczną będącego, opłaci się utzymywać mistrza ogrodnika. 

A ponieważ lasy nasze prywatne dalekiemi są od takiego 


_ zabezpieczenia, wynika z położenia rzeczy, że wszelkie zabiegi i 


rojekta nasze, we względzie uregulowania ich za pośrednictwem 
udzi naukowych, przyszłości pozostawione być muszą. 

Podejmowanie kosztów na utrzymywanie specyalnych leśni- 
ków, byłoby na teraz dla ogółu ciężarem bezowocnym. 

Dodać tu muszę, że wierzę tylko w podobnych razach w po- 
stęp za pomocą Środków publicznych, pod opieką prawa krajowe- 
go będących, i mam przekonanie, że jeżeli przeciwnie postępować 
będziemy, chybiemy celu. 

W Trzylatkowie, dnia 1 Listopada 1859 roku. 

T. Wilkoński, Korresp. Tow. Rol. okr. Czerskiego. 
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Glin Aluminium. AI. 43,7, £ 


i Lubo niedokwas glinu pod nazwiskiem alumina, odkryt 
jeszcze w r. 1727 przez Geoffroy, a w r. 1754 przez an 
uznany za osobną ziemię, jednak otrzymywanie metalu po pier- 
wszy raz wskazane zostało przez Wóhlera r. 1828, zaś zastowanie 
jego w przemyśle zaczęło się upowszechniać przed kilką laty. Dziś 
lubo jeszcze nie wynaleziono najłatwiejszego i najtańszego sposobu 
wydzielania go, jednak przez ciągle poszukiwania, działanie to zo- 
stało o wiele uproszczonóm. 


Sposób otrzymywania metalu podany przez Wohlera przy 
poznaniu własności jego, jak również przy dążnościach przemy- 
słowców, nie mógł przedstawiać zysku: dla tego starano się wyna- 
leźć sposoby prostsze. Zdaje się, że w tym względzie najwięcćj 
pracowali Anglicy, a nawet rząd tamtejszy niektórym osobom po- 
udzielał patenta swobody, jak W. E. Newtonowi, T. Petitjeanowi 
i innym. 

Sposób tego ostatniego jest następujący: Przez ogrzaną do 
czerwoności glinę w cylindrze, przepuszcza się dymy siarczyku wę- 
gla i od czasu do czasu porusza, aż glina stopi się na siarczyk 
glinu. To można także otrzymać, ogrzewając glinę zmieszaną z tro- 
chą smoły, lub terpentyny, w tyglu węglem wyłożonym, a potem 
przez dłuższy czas topiąc z mieszaniną sody i siarki. Otrzymany 
siarczyk glinu lub siarczyk glinu i sodu, umieszcza się w cylin- 
drze z obu końców otwartym i przeprowadza się przez niego wo- 
dorodek węgla, który glin ze związku z siarką wydzieli. 


Knowles przyrządza go, poddając działaniu cyanku sodu lub 
po tassu, chlorek glinu; tworzy się wtedy chlorek sodu, a glin wy- 
dziela się. 

Corbelli, jeden z tych którzy otrzymali patenta w Anglii, o- 
trzy muje go, ogrzewając w tyglu 100 części wyszlamowanćj gliny, 
600 kwasu siarkowego angielskiego, albo wzmocnionego solnego, 
w temperaturze 450—500% a potem dodaje 200 części suchego 
sinku potassu żółtego i 150 chlorku sódu i ogrzewa aż do białości. 

Bracia Rousseau i P. Morin, w garnku lub tyglu żelaznym 
w zwykłym piecu z cegły ognio-trwałćj, topią do czerwoności mie- 
szaninę złożoną: 

Z 100 części soli podwójnćj chlorku glinu i sodu; 

50 części fluspatu; 
20 części sodu. 


Podlug pp. Tissier, glin ma następujące własności: Ogrza 
do białości zniedokwasza się; Zi, mę SA E E i iad 
dzi i ołowiu, przyczém następuje eksplozya, zaś niedokwas. żelaza 
tylko częściowo i tworzy z wyłączonem żelazem połączesie Z ró- 
wnych equiwalentów. O 

Z saletrą ogrzany do czerwoności, wydaje piękny błękitny 
płomień. Z siarczanem potażu lub sody w tych samych okoliczno- 
ściach detonuje. Węglan potażu niszczy metal osadzając węgiel. 
Krzemiany i borany alkaliów, jak szkło i boraks, działają na nie- 
go i owadzają na nim warstwę boru lub krzemu; ostatni jednak 
jak się zdaje nie wchodzi z glinem w związek, ponieważ tem Za- 
chowuje swoją ciągłość. Sól kuchenna i fluorek wapu, szczególnićj 
ostatni, zdaje się, ża najlepićj ułatwiają topliwość metalu. 

Macadam okazał że lug potażu gryzącego, działając na na- 
czynia z tego metalu, powłóczy je morą metaliczną, podobną do 
tej, jaka się tworzy przy działaniu kwasu solnego na blachę žela- 
zną, cyną wybieloną, a która zasłania ją od wpływu powietrza. 

Glin łączy się z innemi metalami i tworzy tak zwane aliaże, 
lecz tylko w pewnych stosunkach i częstokroć przy znacznóm wy- 
więzywaniu cieplika. Związki te dają Się dobrze obrabiać, a u- 
żytki z nich rozliczne. 

Aliaż z 10ciu części glinu i90 miedzi, jest twardszy jak po- 
spolity bronz i w ogniu daje się lepićj obrabiać, jak najlepsze 
miękkie żelazo. W powszechności należy zwracać uwagę, aby przy 
łączeniu glinu z inaemi metalami, nie przekraczać pewnćj granicy. 
w stosunku, a szczególnićj przy aliażach ze srebrem i złotem; im 
większy jest stosunek glinu do innego metalu, tém produkt bę- 
dzie twardszy, ale i więcćj kruchy; przy srebrze i złocie, te osta- 
tnie stają się bledszemi i w końcu tracą swój kolor. 


4 Dodatek innych metali do glinu, udziela mu nowych własno- 
ści, Labiera większego połysku i staje się cokolwiek twardszym. 
Z malemi ilościami cynku, cyny, złota albo srebra nie utraca swój 
ciąglości. Żelazo i miedź, byle nie były dodane w zbytnićj ilości 
nie udzielają mu złych przymiotów. Glin z dwoma procentami s0- 
du daje aliaż, który w zwykłćj temperaturze rozkłada wodę. 

Do technicznego użytku glin nie koniecznie potrzebuje być 
zupełnie oswobodzony od żelaza, byle tylko nie sawierał go więcćj 
nad 1:8%,. Z żelazem łączy się bardzo łatwo. Narzędzia żela- 
zne, których używają do mieszania ztopionćj massy, przy wyra- 
bianiu glinu, powłóczą się nim i nabierają wejrzenia, jakby były 
pobielone cyną. 

Od żelaza i sodu oddziela się z łatwością przez topienie z sa- 
letrą. 

$ Z cynkiem łączy się łatwo: 97 części glinu i 3 części cynku, 
tworzą aliaż, który jest twardszy od glinu, a ciągłość posiada tego 
ostatniego i połysk jak inne aliaże tego metalu. 

Miedzi może przyjąć w siebie 10 procent, a jeszcze nie u- 
traci swćj ciągłości; zaś z 5:60/,, daje się łatwo obrabiać—z 80 
lubo jest jeszcze żółty, ale staje się kruchszym. 10 części glinu i 
90 miedzi, dają aliaż, który na gorąco daje się kować. a siarczyk 
amonu prawie nie działa na niego i jest pięknego żółtego koloru; 
jednak nie wyrównywa co do połysku aliażówi z 95 miedzi i 5 
glinu. 

Aliaż z 3ch części srebra i 97 glinu ma bardzo piękny ko- 
lor i siarczyk wodoru nie działa na niego. Równe części srebra 
i glinu dają aliaż, który jest tak twardy jak bronz. 


Aliaż z 99 części złota i 1 glinu, jest bardzo twardy, lecz 
ciągły: kolor jego jest zielonawo-złoty. 10 glinu i 90 złota jest 
bezbarwny, krystaliczny i kruchy. 

Ze wszystkich aliażów najwięcćj mają zastosowania z cyną, 
srebrem i miedzią. 

Z cyną (3 części glinu i 100 cyny) jest najtwardszy i naj- 
mnićj na niego kwasy działają; dla tćj własności powinienby za- 
stąpić cynę w codziennem jej użytku. 

Ze saebrem (5 srebra na 109 glinu) zaleca się hartem i ela- 
stycznością; 100 srebra na 5 glinu najwięcćj przydać się może na 
monetę, a nawet możnaby mniemać, że niedaleki czas, kiedy glin 
zastąpi miedź przy biciu tejże, przez co zyską ona nie tylko na 
piękności i trwałości, ale jeszcze i inne korzyści osiągnie. 


Najważniejszym jednak jest aliaż miedzi i glinu, a zwłaszcza 
składający się z 5: 10 procent tego ostatniego (Bronse d'alumi- 
nium), który w kolorze podobny jest do złota, a przez hart, siłę, 
elastyczność i niezmienność w powietrzu, w ługach solnych i cie- 
czach kwaśnych, odznaczający się; usunie zapewne z użycia miedź 
i tombak, gdzie tylko będzie chodzić o piękność, kolor i twardość; 
już nawet teraz zwrócił na siebie uwagę jubilerów. Z tych przyczyn 
wnosić można, że glin może więcćój używanym będzie w aliażach, 
jak w stanie czystym. 

Cena glinu znacznie już zniżoną została, bo z 1200 fran- 
ków na 300 za kilogram, a nawet przy większych partyach, jak 
np. 100 kilogramów, wypada tylko po 100 franków za kilogram. 
Obecnie zatrudniają się wyrobem glinu dwie fabryki we Francyi: 
jedna cddalopa od Paryża dwie godziny drogi w Nanterre, pod 
przewodnictwem p. Pawła Morin, przez pana Deville założona, wy- 
rabia jeszcze i sod; druga założona przez p. Wiliama Martin w 
Amfreville-lą. Mit-voie, pod Rouen, kierują nią bracia Karol i Ale- 
ksander Tissier. Pierwsza wyrabia miesięcznie 60, druga 80 kilo- 
gramów. 


Podług doniesień Schrótera, pracuje obecnie w Paryżu 600 
osób nad wyrobami z glinu, a trzy fabryki zaledwie są w stanie 
co raz to więcćj wzrastającym zamówieniem zadosyć uczynić. Fa- 
bryka g Rouen używa do wydobywania glinu kryolitu. i ma tę 
korzyść, że jako uboczny produkt, otrzymuje fiuorek sodu, który 
z łatwością przerabiają na sodę. 


W r. 1855 w Paryżu, przez p. Deyille wyrabiany dość nie- 
czysty glin, kosztował 3 franki gram; a zatóm 3000 franków kilo- 


Jia 


szą od czystego srebra o 350/,. Nie ściąga się to jednak do wy- 
robów, ponieważ w fabrykach jednakowe wyroby, z różnych ilości 
cali kubicznych różnego metalu wyrabiają: zaś w stopie sześć. 
reńskićj jest glinu 165 funt., a czystego srebra 648: wyroby więc 
z czystego srebra zaledwie mają potrójną cenę. a: 

W Paryżu rzucono myśl, aby glin zastosować do bicia mo- 
nety, przez co obok przyjemnego wejrzenia zyskanoby i to, że 
pieniądze takie nie ulegałyby fałszerstwu, gdyż nie ma metalu tak 
lekkiego jak glin. 

Coby na to powiedzieli nasi właściciele ziemscy; kaźdy z nich 
nawet na najmniejszym kawałku, nie kopiąc nad kilka stóp, do- 
stałby się do min glinu, co jednak prędzćj można zaliczyć do ma- 
rzeń, bo skoro platyna nie mogła wytrzymać rywalizacyi ze sre- 
brem i złotem, tém bardzićj nie wytrzyma jéj glin; może tylko u- 
żyją go do zdawkowćj monety, a prędzój jeszcze na medale, in- 
straumenta naukowe i rozmaite wyroby zbytkowe, które zyskałyby 
na lekkości, a nawet dla swojćj gibkości w odbijaniu i zdatności 
do cyzelizowania, oraz nie zmieniania polysku, pięknego matu jak 
i koloru, mogłyby długo się utrzymać w użyciu. Jeszcze jeden 
krok naprzód a będziemy mieli z czystego glinu rozmaite wyroby 
i dla tego sądzić można, że przy ciągłym postępie tćj fabrykacyi, 
glin nie będzie się mógł utrzymać w cenie. a tém bardzićj rywa- 
lizować ze srebrem, i złotem. Nie równie jednak większe będą 
korzyści z zastosowania go do narzędzi naukowych i do naczyń 
w codziennym użytku będących, w miejsce cyny. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z_B-0 Ż. E. 

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go co w śpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 7588, pszenicy 
3610, jęczmienia 1909, owsa 5310, grochu 618, gryki 374, kaszy 
jęczmiennćj 433, mąki żytnićj 857, mąki pszennćj 516, kartofli 
2082, siana fur 1240, słomy fur 447. 

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 

z upłynionego tygodnia, 
to jest od dnia 27 Listopada do 3 Grudnia 1859 roku. 


rsr. |kop. | korzec | od rsr.|kop. |korzec 


1 
Zyta czetwiert aliy, 2 |87 f Kaszyjęcz. ord. | 6/391/, 
Pszenicy ditto 1j94 14 185 |Słomy pud. .. |—|3 
Grochu polnego| 5/78 *|3 131 |Siana pud ... |-—]37 
»  cukrowego| 7/18'/,/4 |35 | Drzewa sos. sąż.| 1/65 
« fasoli .. | 8158 jő |20 |Wół dobry. .. |—|— 
GKI e eaa: 4118+212 155 » średni.. |—|— 
Jęczmienia .. . | 4118 |2 |55 » lichy... |-|— 
OWBA==—- aa 21951/11180 |Ciele ...... —|- 
Mąki pszennćj Baran zy —|— 
przednićj pud | 2)12!/, Wieprz dobry |—|— 
Mąki ordynar. |—|— » średni |—|— 
żytnićj pytlow. |—/69 « lichy . |—|— 
żytnićjrazowćój |—|— , „| Masła pud, .. | 8/10 
gryczanćj pud |— 15, Słoniny « . | 4/60 
Kaszy jaglanćj | Kartofli czetw. 1156  |-—-|957/ą 
czetwiert | 8,851/, Okowity wiadro 
« -grycz. zw. | T|8T1/, bez podatku . |--|— 
«  drobnój 14|15*/, | Garniec. : * a |-|- 


« jęcz. perł. |15| 


Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 476, 
z opasów w Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła rassy krajo- 
wćj sztuk 253, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 6, 
w ogóle sztuk 735; wieprzy 1096, cieląt 469, baranów 110; z tych 
zakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 601, wieprzy 700, 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 38; z bydła 
stepowego wyprowadzono do Częstochowy sztuk 16, do Piotrkowa 8, 
do Mokotowa —, do Powązek —; z bydła rassy swojskićj wyprowa- 


gram; teraz zaś cena jego spadła na 300 frank. za kilogram, czyli | dzono w różne miejsca Królestwa sztuk 29, na chów do Warszawy 
0 t/o, to dowodzi jak wielki postęp i w tak krótkim czasie zrobio» |i Pragi 12; z powrotem do domu jako niesprzedane na targu 21; 


no na drodze tćj fabrykacyi. Je 


nakże cena jego jestjeszcze wyż- | pozostało remanentem sztuk 10. 


NOWE KOMISSA - 


Fi Majątków Ziemskich do sprzedania i wydzierżawienia w Kantorze Informacyjnym w Warszawie K, Pułaski i Spółka 
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Nr. 419/25 ulica Firakowskie Przedmieście obok poczty na I piętrze od frontu. 


rozległość 


= | odległość | 
Š 8 Ee FE. m j TT p z; A 
aro eir EE | 
z | BI S JE ZĘ | "s ma 
ae a, SIA FSVZ | E h = 
'a m aA EN IQ S5| a a > © 
a aE | m b | 665. 8 s 6 
$| 2 185/F|/8 3|z|55 52 |3 
a] SSREWES| || ea 
> ae Ae EA 
z 6 |Ę mile | morgi mło” mor? 
[s s ki | gi 
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1269 40] 2] —]| 4|1300| 200] 390| — | 63| — 
1763 =. |24| 5|—|—|1400|2000| 305| — | 123| — 
76 æ |30| 5| 9|—|1350|1500| 390| — | 108| — 
1344 „ |22} 2|—|—|1210| 200] 60) — | soj — 
1970 2|*/a|—| —| 420| 150] 960) — 22| — 
2232 e |18|*/,| —|—| 970| 220| 80j230 | 50| — 
13 „ [oj 2|—| 2[/1100| 45) 150) 45 | 45| — 
1235 M 10| 2|—|—|1480| 240) 80| — 60) — 
1347 = |35] 2 —| 845| 900) 90| — | 61] — 
1949] £ a {38| a|—]|1"a|1400| 508} 306| — | 76| — 
2032) PE 234| 2j—|-—| 380| 220| 200|. — | 26| — 
3 a m |28| 4l —| 2|2200|1000| 100/100 | 115| — 
145 Ś. lodzi.|20|sz:| —| —|2200| — | 800| — | 100| = 
1017| `$ 36| $|—| 3| 800| 400| 300| — | 50} — 
1409| -id 25| 5| —|—|2500|1000| 100| — | 120) — 
1611 s [9%] 2| —| - |1100] — | 300| — | 120| — 
1326| g 20| 2|27,|"/a| 850| 200| soj 10 | 38| — 
1714) 9 9| 2] —|-|1600] 240|} 90| 20 | 65| — 
1955) $ | „ |4'a|'/,|—|—|2000] soj 200| 30 | 77| — 
2073) A 2 |s1:| —|—|4090| 770/1590] 10 | 225| — 
3217) Ę 22) 3| 3| 4| 510| — | 200| 70 | 26| — 
2030] A 30| 6|—| 3|2800/1200] 300| 10 | 132| — 
255) E = |14jir,|—| 4|2200/1200| 120| — | 120| — 
313| © 19| 3|—|—| 1260| 210| 280| — |- 58| — 
749 20] —|—=| 41-320] 270] - 63| —-.|. 28] — 
814| A | m |17| 2/—| 2/2920] 360| 200| — | 106| — 
934 A o| 2l/—|=| 800| 200] 200] — | 40| — 
1514] 22| 4|—|—]| 975| 680| 160) — | 58] 25 
1562] 2 20|7/a| —|—| 420) 70| 110] — | 20| 27 
1752| R | © |23| 3|—|—|i200| 700|1000| — | 110) — 
2174| 2 3| 3| 1|—|2700/3360| 600| — | 352| — 
2673| P 6| 4|*/| 1| 900| 700| 200| — | 60| — 
3025| g ~ |15/14|'/a|-|2130]1890| 60| — | 136| — 
2027| è 26| 5|—| 4|1o6o| 420| 20] — | 50] — 
(2471 7|"/a|—|=| 900| 450| 300| — | 55| — 
2858 z (10| 2|/-|-| 570) 270] 90| — | 31| — 
3101 30| 4|-| -|2850/6000| 350| — | 300| — 
2601 5|"/,l—|—| 870| 540| 120| 60 | 53| — 
3272 34 |"/| 6|—| 956/1092] 52| — | 70| — 
2 = |28|—|*)|—| 815| 429] 16] — | 42| — 
59 25| 2|—|—|2100| 540) 150] 90 | 96| — 
| 138 36| 1| —|—]2435| 412| 633| — | 116| — 
436 w (24| 2|—|'/a|1200|1710) 400| 35 | 111) 15 


*) £ Kolej przechodzi. 
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80| 150 
80] 70 
132] 177 
100| 150 
22| 60 
soj 175 
164| 151 
60| 90 
107 63 
100 50 
— 70 
90] 305 
200] 400 
130] 101 
100| 300 
60} 300 
15| 200 
60| 100 
20| 300 
100| 600 
10| 100 
62| 264 
200| 70 
200| 100 
20] 90 
120| 150 
60| 180 
100| 180 
100| 40 
115] 300 
230| 450 
10| 1lo 
150| 200 
60| 132 
100| 100 
100] 130 
216| 400 
25| 160 
30| 120 
20 100 
141] 350 
60| 146 
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Rob. sr. 
270|} 375 
565| 240 
750| 450 
— | 225 
450| 180 
75| 225 
180| — 
695| 675 
— | 300 
405 | -600 
30) 120 
527| = 
— |4000 
300| 200 
450| 450 
150| 450 
280| 245 
300| 150 
210) 150 
8800/5000 
300| 135 
— | 750 
600 |1200 
195| 450 
8 30 
780| 750 
465) 300 
— | 450 
— 150 
— | 000 
900| — 
39| 100 
4483| 243 
— | 450 
— | 450 
= | 450 
750| 900 
— | 225 
— | 600 
— | 450 
523 | 1500 
750| 375 
300| 600 
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18} 54| młyn wodny 10000) — 2000| 30000] 18000 
54| — |młyntar. wap. 6600| 6900 570| 27000) 9930 
20| 48/g. br.ceg. 2m. 20550| 9000|  3000/108000| 75450 
30] 18 » 5200| 6000| 7800) 33750| 14750 
17 — | » > nie ma |nie ma| ©9000) 24000| 15000 
14| — » 5280| 6000| 1875] 33750| 20595|Kościół Para. 
— | — forz. z appar. 4000| 3000| 11175|112500| 94325|zinw. odpow. 
17| „30|cegie. wapie.| .— 4620| 7600| — | 46200) 34580 
30| * 21 » © 6300| — | 15000] 36000| 14700|zin.od.ma.me. 
120| 56/|g. z ap. mł.ce. 7500| — —  |167765 | 160265 | Kamelar.wart. 
— | 8 » Ś _4050| = — | 16500] 12450| (rs. 40000 
120| 39| gorzelnia 12450) — 5550| 67500| 49500/(na lat 12 żąda 
— | — |gorz. browar czynsz| płaci | się ro|czniers.| 2500/Qodst.fi.29000 
60) 75| młyn wodny 9300| — — 45000] 35700|a może, pozo. 
100| 59/gor.z ap:i 3mł. 12450| — | 27000| 60000| 20550|(p.gr.r.20000 
60} 30 5 cz = 14400| — | 10950|-60000| 35010|dobra te mogą 
8| 24|papiernia mły. 6000| — 4500| 22500) 12000/być zamien, na 
9) — » 9000| 4500| — 39000| 25500| dom w War. 
49| — |mł.wod.itar.| _ z — — 69300) — 
74| 17|gorze. i młyn 37500| 7500] —  |240000/195000|żabudo. muro. 
— | — » 3300| — 1500| 11000] 6000] z pałacem 
62| 62| zorz. browar z 12000] — 7500| 59400| 39000|zin. dos. pał. o 
14 A|gor.bró.i2wi.| 7” 4500| — 750| 90000| 84800| (20 po. z me. 
64| = r „| 5900] — 6000|.43500| 31600|Kościół parafi. 
6| — » 600| — = 9000] = 8400 
39| 116| gorzelnia m 5000| 19500] 9000| 96000/ 52500 |z inw. i mebla. 
— | — |gorz.. zappa- 6006] — — | 18000] 12100 
60) 20 ratem 2509] 12750] — | 37500| 22250jz inw. żyw. i 
24| — E - ə 1500| 1500] 4500) 31500| 20000] (mart. dost. 
102| — |gor.z ap. imł. o 9000| 7500] 15750/100000| 67750|z inwentarzem 
300| 70/3 g.n. mł.tar.c. 20000| 23500| —_ [300000|256500 
54| — | młyn wodny 4 = 2250| 36000] 33750 
82| 30/go.tar.wiim.| = 12000) — 3000 |122400| 75000|zin.o4.imebl. 
32] 32 » 4500) — 3750| 18000) 9750 
25] 20| cegielnia a. 5250| = — | 35000| 29750 |bad.na gor. no. 
45| — |gor.zap.idys.| _ 4125) — = 37200| 33075|zinw. odp. do 
130| 80|huta szklanna 15750; — — |135000|119250| (tego mająt. 
31| 13|gor.zap.ibro. 4000] 200) 13500| 45000] 27300|zinwentarzem 
132| 32|gor. bez appa. 4500] — 3000| 37500, 30000 
54| — |cegie. wapiel.| = 1800] — 7500 | 37800j] 28500|jzinw. odpo. 
50|  22|gor. z ap.imł. 5400) — 15000| 67500) 47100 
24| 54| młyny dwa 25000] — 1500| 78300) 38300 
120| 400|gor. młyn wap. 9750) — — 75000| 65250 
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